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GAZETA LW0WS
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Cany prenumeraty i
Wc Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2  —, kwart. O*— 
z dostawą do domu . mies. zł.2'40, kwart 7 ‘— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztowa . .mies zł.2'40, kwrrt 7 '— 

Zarranicr mies. zł. 5 —, kwart. 15 —

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 . 

Konto PKO Lwów 
Nś 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW6W, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy nalepy frankuwać. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 „.
Cany ojlosiaA:

Z » ! w iersz  m ilim etr. (6>/, c m .  sz e r.)  w zw yk łych  o g ł o s z e n i i c l i  
g r .  SO. w n a d e s ł a n e m  i w n e k r o l o g a c h  g r .  58, w k r o n i c e ,  re p e r ­
tuar,  dz ia ł g o s p o d a r c z y ,  p a s k i  w te k śc ie  g r .  78, ro d  n a g łó w ­
k ie m  na p ierw sz e j  s t ro n ie  * 1 .  1*— • T a b e l a r y c z n e  o 58 o r t .  d r * .  
Zej. Za jed n o  s ł o w o  w d r o b n y c h  o g ł o s z e n i a c h  g r .  I I ,  k u p n *  
i s p r z e d a !  s ł o w o  g r .  1J, m a t r y m o n i a l n e ,  k o r e s p o n d e n c j e  
p ryw atn e s ło w o  g r .  20, d la  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  I .  
Z  z a s t rz e ż en ie m  m i e j s c  25 p rc . Z a g ra n ic z n e  o 50 o rc .  d ro żej.

NARADY 
NAD SEKWANĄ.

Premier i minister spraw zagranica 
nych Anglii przyjechali do Paryża. 
Narady ich z francuskimi mężami sta­
nu mają nie byle jaką wagę dla roz* 
woiu sytuacji europejskiej. Od wyn:= 
ku rozmów zalfcżeć będzie, czy po­
dział na dwa wrogie obozy będzie się 
nadal pogłębia}, czy też zacierał w d*o 
dze wzajemnych ustępstw i pertrakta* 
cji z państwami sąsiednimi.

Nazajutrz po układzie monachij* 
skim wydawało się, że na to pytanie 
jest tylko jedna odpowiedź. Oświad* 
czenie kanclerza Hitlera, że rozwiaza 
me sprawy sudeckiej stanowi ostat* 
nie żądanie terytorialne Niemiec w 
Europie, zapewnienie, że problem 
kolonii nie stanie się przyczyną no­
wej mobilizacji, wspólna deklaracja 
pokojowa Chamberlaina i Hitlera, 
wróżyły szybkie likwidowanie istnie* 
jących Tarć i konf-któw.

Tym więcej, że rola, jaka Mussolini 
odegrał w trudnych dniach września, 
zjednała mu sympatię zarówno rzą* 
dów jak i społeczeństw obu zaprzy* 
jaźnionych mocarstw zachodmch. Mó 
wiono o mających nastąpić nowych o* 
sobistych kontaktach odpowiedział* 
nych mężów stanu, ba! wymieniano 
nawet miejscowość nad Morzem śród 
ziemnym, w której premier angielski 
przy sposobności wypoczynkowej po* 
dróży jachtem, mial się spotkać z 
Mussolinim i Daladier‘em, by ostate­
cznie uregulować sprawę basenu 
śródziemnomorskiego.

W  tych warunkach, rev indykacje 
kolonialne niemieckie, które dla niko* 
go nie były nowością, miały znaleźć 
zaspokojenie na drodze polubownych 
rokowań.

Kolonie — oto bvl zasadniczy pro* 
blem, jaki miano rozwiązać w czasie 
w żyty angielskiej w Paryżu.

Wypadki międzynarodowe tak jed* 
nak szybko następują po sobie, że w 
chwili, gdy premierowie Chamber* 
lain i Daladier zasiadała do wspólne* 
go stołu, sytuacja uległa zasadniczej 
zmianie i wymaga innych zupełnie de* 
cyzji.

Okazało się więc, że po pierwszych 
objawach radości, z powodu zażegna* 
nia wojny, podniosły sie w Anglii j 
we Francji liczne głosy pesymisty* 
cznie oceniające wyniki osiągniętego 
porozumienia. Specjalnie ostro wystą* 
pali przeciw niemu ludzie tacy, jak 
Winston Church.ll, Duff Cooper i 
Attlee. Wielka debata w parlamencie 
angielskim pochwaliła wprawdzie po 
litvkę Chamberlaina, dała jednak opo 
zycji możność bardzo gwałtownych 
wystąpień przeciw Trzeciej Rzeszy. 
Zareagował na nie kanclerz Hitler, 
poddając w wątpliwość sam ustrój 
demokratyczny Anglii.

Ataki te nie tylko nie wzmocniły 
pozycji premiera, ale ją osłabiły. An* 
glicy także nie lubią, gdy się ktoś mie 
sza do ich spraw wewnętrznych.

Ochłodzenie nastrojów angielsko* 
niemieckich wzmogło się jeszcze na 
skutek nowej akcji antysemickiej w 
Trzeciej Rzeszy. Zwłaszcza, że Stany 
Zjednoczone, z których opinią Zied* 
noczone Królestwo ogromnie się liczy, 
zareagowały na nią bardzo gwałtow­
nie.

Wreszcie sprawa najważniejsza, bo 
dotycząca juz me nastrojów, ale real* 
nych możliwości: oddanie Niemcom
kolonii natrafiło n? sprzeciw wszyst*

Wojska polskie wkroczyły w rejon czadecki.
Napad na polska delegacja do Komisji uelimitacyjnej.

Warszawa, 26. 11. (P A T ) Polska 
Agencja Telegraficzna komunikuje:

W  związku z napaścią na polską 
delegację do polsko*słowackiej ko* 
misji granicznej, która miała miejsce 
na terenie Czechosłowacji w dn. 24 
bm. i która stworzyła warunki unie* 
mużliwiajace kontynuowanie prac 
delimitacyjnych według dotychcza­
sowej procedury, oddziały grup-'' 
operacyjnej ..Śląsk'1 przystąpiły od 
rana dn. 25 bm. do bezzwłocznego 
zajęcia przyznanych Polsce terenów 
w rejonie czadeckim.

Poseł R. P. w Pradze złożył rządo* 
wi czeskosslowackiemu protest w spra* 
wie incydentu, żądając zadośćuczy* 
nienia. Równocześnie w obliczu no* 
wej sytuacji zażąda! zmiany przew i*

dzianej poprzednio procedury obej* 
mowania pozi stałych terytoriów od­
stąpionych Pol.*.- przez Czechosło* 
wacie, mianowicie przekazania ich 
polskim władzom wojskowym w dn. 
27 bm. zar :ast I grudnia. Warunki 
sprecyzowane przez posła R. P. zo* 
stały przez rząd czesko*słowacki 
przyjęte.

Przy zajmowaniu rejonu czadec* 
kiego doszło do starć z posterunka* 
mi żandarmerii oraz czesko*słowacki- 
mi oddziałami wciskowymi. Do do* 
wództwa oddziałów polskich, obej* 
mujących obszar czadecki, zgłosili 
się przedstawiciele wojska czesko* 
słowackiego, z którymi ustalono u* 
kończenie zajęcia tego terenu.

Tragiczne położenie ludności
w czeskiej części Rusi Podkarpackiej.

IJngwar. 26. U . (PAT). Niepokoje 
na pozostałej przy Czechosłowacji czę* 
ści Rusi podkrrpai V iej nie ustają. Lud* 
ność karpatoruska doprowadzona ter* 
rorem czeskim do ostatecznej rozpaczy, 
chwyta gdzie może za broń. Ostatnio 
wybuchły nowe zamieszki w Irszawie

(na północny zachód °d  Husztu), 
gdzie jeden Czech został zapity, a kil* 
ku rannych. Na miejsce rozruchów wy 
słano iLandai merię i oddziały wojsko*
we.

„Karpatoruskij Hołos“ donosi, że 
ludność karpatoruska w czeskiej czę*

Ojciec Swiety przyjął ostatnie namaszczenie
O tta deł VatIcano, 26. 11. (PA T ) 

Po poważnym ataku astmv o godz. 
800 rano Ojciec św. przyjął ostatnie 
namaszczenie z rąk kardynała Laur i .  

Kardynał pozostał przy Ojcu św. do 
popołudnia. Po południu Ojca św. od 
wiedziłą jego siostra Kamilla Ratłi, 
oraz siostrzeniec Franco Ratfi, kte* 
rych nie dopuszczono do Ojca sw. w 
godzinach rannych.

Lekarz papieski prof. Milliani opi\* 
ścił pokoje papieskie o godz. 5230, o* 
świadczając, że w stanie zdrowia Ojca 
świętego, który po ataku astmy nie °*

puszcza łóżka, daje się zauważyć po 
prawa °raz że bezpośrednio niebez* 
pieczeństwo minęło. Prof. Milliani po* 
wrócił do Papieża o godz. 10.

Wszyscy kardynałowie obecni w 
Rzymie oraz prałaci kurii rzymskiej 
zgromadzili się w pałacu watykań* 
skim 1 utrzymują stały kontakt z Pa, 
pieżem za pośrednictwem osób, nale* 
żących do najbliższego otoczenia Ojca 
świętego.

Wiadomość o ataku astmy, które* 
mu uległ Ojciec św. rano, wywołała 
w Rzvtr ie bardzo silne wrażenie.

Poseł izedioslowaiki wręczy! naciowi brytyjskiemu 
notę w sprawie granic Czechosłowacji.

brytyjski czuje się moralnie zobowią* 
zanym wobec Czecho*Słowacji, ale to 
oświadczenie nie uzyskało dotąd bar­
dziej sprecyzowanej interpretacji.

Jednocześnie „Times44 stwierdza, że 
wiadomości o jakimś przetargu pomię 
dzy Polską a Niemcami, który pole* 
galby na odseparowaniu Rusi Podkar* 
packiej za cenę wyrzeczenia się inte* 
resów polskich w Gdańsku — nie są 
prawdziwe.

Londyn, 26. 11. (PAT) „Times44 do* 
nosi, że poseł czecho-słowacki w Lon* 
dynie wręczył wczoraj rządowi b r  * 
tyjskiemu notę w sprawie granic Cze* 
cho*Słowacji. Nota domaga się, abv 
podjęte zostały obecnie kroki celem 
wprowadzania w życie proponowa* 
nych międzynarodowych gwarancyj.

Dziennik pisze, iż wprawdzie sir 
Thomas Inskip, przemawiając w Izbie 
5 października, oświadczył, że rząd

kich państw zainteresowanych. Co* 
dzień gazety donosiły o nowych pla* 
nach zaspokojenia żądań niemieckich., 
kosztem wszystkich, byle nie wła* 
snym. Każdy wysuwał zastrzeżenia 
bardzo daleko idące, z których wyni* 
kało, że terenów mandatowych oddać 
nie chce.

To też po rozmowach paryskich 
trudno się spodziewać postawienia 
tego problemu, chociaż wbrew oficjał 
nym zaprzeczeniom, będzie on napew- 
no poruszany.

Będzie napewno również mowa o 
Europie środkowej j południowo*

wschodniej. W  tym wypadku nacisk, 
jak wynika z wizyty króla Rumunii w 
Londynie i Paryżu, będzie położony 
zwłaszcza na sprawy ekonomiczne.

Natomiast uparte dążenie premiera 
Chamberlaina do uspokojenia Furo* 
py może zanotować nowe osiągnię* 
cia. Deklaracja francuskosniemiecka, 
w izyta ministra Trzeciej Rzeszy w 
Paryżu, oto fakty, których zapowiedz 
ot wiera nowe horyzonty dla zwolen* 
ników Chamberlaina, a będzie ich 
bardzo wielu, jeśli plany brytyjskiego 
premiera uda się zrealizować, mimo 
piętrzących się trudności.

ści Rusi Podkarpackiej przeżywa tra* 
gierne chwile. Ewakuowani tam orzęd* 
nicy czescy j oddziały wojskowe kom* 
pletnie ogołocili kraj z wszystkich 
środków żywności, wskutek czego lud* 
ność tamtejsza skakana jest na śmierć 
głodową. Brak połączeń kolejowych i 
drogowych doprowadza do tego, że 
oddziały wojskowe używają miejsco* 
wych chłopów do przenoszenia przez 
góry amunicji j zaoasów żywności, co 
potęguje wśród tamtejszej ludności nie 
nawiść do Czechów.

W  stacjonowanych na Rusi podkar* 
packiej garnizonach i poszczególnych 
oddziałach wojskowych nastąpił zupel 
ny upadek dyscypliny. W  wielu wy* 
padkath żołnierze nie wykonują złe* 
ceń swych dowódców i masami wraca- 
ją do domu, nie czekając na obiecaną 
demobilizację.

Na mocy rozporządzenia urzędu 
krajowego w Huszcie został rozwiąza* 
ny sejmik krajowy pod zarzutem nie* 
lojalności wobec obecnych władz Rusi 
Podkarpackiej.

Pismo karpatoruskie „Karpctorus* 
skij Gołos4', w Ungwarzc, pedaje, że 
ruska rada narodowa w Huszcie zwrć 
ciła się do dowództwa wojsk węgier* 
skich z prośbą o ratunek dla Karpato* 
rusinów, pozostających pod terrorem 
czesko*ukraińskim. Dziennik donosi, 
że w Huszcie powieszono księdza gr.* 
katolickiego za działalność na rzecz 
przyłączenia pozostałej przy Czecho* 
słowacji Rusi Podkarpackiej do Wę* 
gier.

To samo pismo donosi o zupeinej 
demoralizacji panującej w oddziałach 
armii czeskoslowackiej, pozostającej 
na Rusi Podkarpackiej. Żołnierze gło* 
dują. W  miejscowości Niżnyj Verecky 
stacjonowany tam oddział składający 
się przeważnie z Karpatorusinów, wy* 
stąpił zbrojnie przeciwko Czechom, za* 
bijając kilku oficerów Czechów. Dla 
stłumienia buntu wezwano specjalne 
oddziały, w rezultacie czego l i  źouue* 
rzy zabito. Żołnierze narodowości ru* 
skiej masowo opuszczają szeregi, kry* 
jąc się w pobliskich górach i lasach, 
skąd uprawiają formalną partyzantkę 
przeciwko Czechom.

Ludność Rusi Podkarpackiej nieza* 
dowolona z obecnego podziału kraju 
domaga się w sposób stanowczy prze* 
prowadzenia natychmiastowego plebi* 
scytu. Tak np. we wsi Egres, po stronie 
czesk ie j w okolicy Sewliusza, został 
przeprowadzony z iniq‘atywy miejsko* 
wego księdza i nauczyciela plebiscyt 
próbny, który wykazał, że na ogólną 
liczbę 2.500 głosujących, zaledwie 14 
głosów oddano za pozostanie przy 
Czechosłowacji.

Szwecia zrezygnowała z udziału 
w komitecie nieinterwencji.
Sztokholm, 26. U . (P A T ) Poseł 

szwedzki w charakterze przedstawi* 
cielą rządu szwedzkiego w Komlte* 
cie Nieinterwencji otrzymał polece* 
nie poinformowania przewodniczą­
cego Komitetu, iż składa do dvspo* 
zycji podk «mitetu swój mandat, po* 
nieważ otrzymał w tym względzie 
instrukcje od swego rządu i nie bę- 
dzie mógł nadał brać udziału w pra* 
cach podkomitetu.
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Wiadomości bieżące.
Sobota

Konrada 
Jatro: Waleriana 

Wschód słońca 7*14
Zachód .  15'32

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 16 „Królewicz Rak". — 

Godz. 1930 „Zakochana królowa".
Niedziela godz. 12 „Gałązka roz.naryna'. 

— Godz. 16 , Ja n “. — Godz. 1930 „Zako­
chana królowa".

Poniedziałek godz. 19.30 Występ Hanki 
Ordonówny.
TEATR ROZMAITOSCL

Poniedziałek godz. 18 ,,Jan“.

KINOTEATRY;
APOLLO Chorążczyzny 7: „Przygoda

Tomka Sawyera".
BAŁTYK pl. Strzelecki; „Kapitan Molle, 

nard" oraz „Siadami Indian".
CASINO Legionów 5: „Jego Wysokość 

do wszystkiego".
CHIMERA Akademicka 8: „Słowiczek".
EMPIRE Legionów 5; „Królowa śnież­

ka".
ELTROPA Akademicka 3: „Więzienie bez 

krat".
KOPERNIK ul. Kopernika 9: „Uh ma.

tum".
MARYSIEŃKA pl. Smolki: „Prof. W il­

czur ’.
MIRAŻ pl. Mariacki 10: „Jose-tte".
MUZA 3,go Maja: „Grzech młodości".
PAŁACE Legioów 1: Słvnny jazze Alek. 

sundia
PAX Franciszkańska la : „Sam Minister 

tańczy".
RAJ pl. Mariacki 7: ,Wrzos".
RIALTO pl. Akademicki 5: „Lękasz pię, 

knych ieobiet".
ROXY Kętrzyńskiego 56 II. część Olim­

piady
STYLOWY Szaszkiewicza 5: „Wytworny 

świat" i rewia.
ŚWIATOWID, Kuszewicza: „Ostatnia

noc skazańca" i „Postrach opery".
TON pasaż Mikolascha: „Śmiertelni wro­

gowie".
UCIECHA pasaż Mikolascha: „Ostatni

akt zemsty" oraz rewia.

-  „ZAKOCHANA KRÓLOWA" daną
będzie w Teatrze W. dzisiaj 26 i w niedzie­
lę 27 bm. o 7.30 wiecz. Piękna ta operetka 
zyskała sobie pełne powodzenie wśród pu« 
bliczności lwowskiej, oklaskującej entuzja­
stycznie doskonałych wykonawców. W ro, 
lach głównych występują pp.: M. Didur-
Załuśka, K Ankwicz»Szyjkowska, Igo Sym, 
. LeliWa i T. Surowa. Niemniejszą rympa- 
tią cieszy się para świetnych tancerzy, wy, 
stępujących w solowych produkcjach, zna, 
ny baletmisłrz E. Fapliński i p^maballerina 
M. Kołpikówna. Dekoracje i kostiumy pro­
jektu M. Różańskieeo. Reżyseria F. Kulis 
gowskiego. Orkiestra pod dyr J. Munda.

-  „KRÓLEWICZ RAK" -  czarodziej­
ska baśń W. Stanisławskiej, która święci na 
scenie lwowskiej prawdziwe triumfy, daną 
będzie dzisiaj, tj. w sobotę 26 bm. w Te., 
atrzc W o 4 popoł. Baśń ta wystawiona 
jest w naprawdę bajkowej oprawie deko­
racyjnej i w nadzwyczaj pomysłowych 
i malowniczych kostiumach. — Pieśni i 
tańce oparte na charakterystycznych mO; 
tywach ludowych. Udział w tym przedsta, 
wieniu bierze liczny zespół Teatrów M. o- 
raz dzieci i balet. Bilety po cenach najniż, 
szych do nabycia w kasach teatralnych.

-  „JAN" PO CENACH N A JN I2, 
SZYCH. W niedzielę 27 bm. o godz. 4-tej 
popol. w Teatrze W., oraz w poniedziałek 
28 bm. o 6,tej wiecz. (przedstawienie po, 
pularne) w Teatrze Rozm. odegrana zosta­
nie świetna komedia, ciesząca się wciąż oL 
brzymim powodzeniem wśród naszej pu­
bliczności pt. „Jan". — Na oba powyższe 
przedstawienia zostały wyznaczone najniż­
sze ceny miejsc

-  „INTRYGA I MIŁOSC" Fr. Schillera 
w doskonałym tłumaczeniu J. Tuwima, bę­
dzie najbliższą premierą inscenizowaną 
przez M. Szpakiewicza i M. Różańskiego. 
Ten jeden z najświetniejszych utworów sce­
nicznych, mający silne akcenty współcze, 
sności ukaże się w obsadzie: K. Ankwicz* 
Szyjkowskiej, T. Sucheckiej, E. Kwiatkie- 
wiczowej, H. Billing, oraz pp.: J. Machal- 
skiego, L. Madalińskiego, A. Szymańskie­
go, Wł. Staszewskiego, M. Węgrzyna, W. 
Nieprzewskiego i J. Ostoja Staszewskiego.

-  H VNKA ORDONÓWNA W TEA. 
TRZE W. W poniedziałek 28 bm. w Te, 
atrze W. odbę Izie się jeden występ Hanki 
Ordonówny. W wieczorze tym znak rmita 
artystka wystąpi w swym zupełnie nowym 
i niezwykle interesującym programie. Bi­
lety po cenach normalnych do nabycia w 
kasach teatralnych,

-  BALET PARNELLA, na którego cze» 
le znajdują się najlepsi tancerze polscy: 
Z. Halama, E Parnell, D Dymiszkiewicz, 
T. Woliński i inni, przyjeżdża do Lwowa 
i wystąpi gościnnie w Teatrze W. w dn. 
1 i 2 grudnia w nowych kreacjach tanecz­
nych.

KOMUNIKATY.
. “ W ZWIĄZKU PRACY OBYW. KO­
BIET, pl Akademicki 2, II. p. odbędzie się 
w poniedziałek, 28 bm. o 18-tej odczyt doc. 
pr , , • .Odbudowa Rzeczypospolitej

zr  widzenia prawncnpoliity.
cznego Goście mile widziani

W Zwi?zku czynna będzie biblioteka dla 
członkiń w poniedziałki j środy Qd 17—18.

Rozbudowa dróg w C. 0. P.
Równocześnie z rozbudową COP, na 

terenie tym znajduje się w trakcie prze 
budowy znaczna sieć dróg. Budowa 
tych dcóg finansowana jest przeważnie 
przez Fundusz Pracy, chociaż me brak 
i ofiar miejscowej ludności w postaci 
dobrowolnych szarwarków. Wyniki są 
wspaniale. Typowym przykładem jest 
budowa nowej drogi o długości 18 kim. 
między Leżajskiem w pow. łańcuckim,

a Sokołowem w pow. kolbuszowskim. 
Prace przy budowie tej drogi podjęto 
z wiosną roku b., a obecnie roboty 
ziemne są już na całej trasie niemal na 
ukończeniu. W  okolicy Leżajska, przy* 
stąpiono ostatnio do układania trwałej 
nawierzchni. Cały gościniec będzie u» 
kończony do lipca 1939 r. Przy budo, 
wie tej drogi, znalazła zarobek uboga 
ludność wiejska z okolicznych gromad.

Polska na trzecim! miejscu
wśród eksporterów węgla.

Berlin, 26. 11. (PAT) Ciekawe ze, 
stawienie eksportu węgla ze strony 
największych jego producentów przy-- 
nosi „National Ztg.“. Tabela obejmu, 
je wywóz z końca września r. b. w po 
równaniu do tego samego miesiąca 
r. ub. na trzecim miejscu po W . Bry* 
tanij i Rzeszy uplasowania sie Polski

i dopiero po niej idą takie państwa, 
jak Francja, Belgia i l TSA.

Polska posiada poza tym w tym 
okresie największy wzrost eksportu 
Poza Polską tylko Francia wykazuje 
wzrost eksportu węgla, a mianow cic 
o 96.847 ton.

Problem emigracji żydowskiej
do Palestyny.

Londyn, 26. 11. (PAT) W  związku 
z wysuniętym przez agencję żydowską 
żądaniem, aby rząd brytyjski udzieli! 
zezwolenia na imigrację do Palestyny 
100 tys. Żydów niemieckich, w tutej, 
szych kolach neosjonistycznych zwra« 
ca się uwagę na niedogodność tego ro= 
dzaju wyodrębnienia problemu emir 
grantów z Niemiec. Podkreślają, ie 
sprawa emigracji żydowskiej do Pa, 
lestyny nie powinna być dyskutowa*

I na oficjalnie tylko w odniesieniu do 
Niemiec, ponieważ milionowe masy 
żydowskie EurOpy wschodniej stoją 
w jednakowej mierze co Żydzi nie­
mieccy w obliczu palącej konieczności 
emigracyjnej.

W  szczególności akcentuje się ko, 
nieczność otwarcia bram Palestyny 
dla mas żydowskich z Polski, która 
zajmuje naczelną pozycję w problemie 
żydowskiej emigracji.

Burze śnieżne w Stanach Zjedn.
i pożary lasów.

Nowy Jork, 26. 11. (PAT) Burza 
śnieżna, która w ciągu ostatnich 1.8 
godzin szalała na całym obszarze Sta* 
nów Zjednoczonych z wyjątkiem wy 
brzeiy Pacyliku, zakończyła się. Pod, 
czas śnieżycy 34 osoby utrac'ły życie. 
Liczba rannych nie jest dokładnie 
znana.

Pożary lasów, które w ciągu ostat­
nich trzech dni spustoszyły okolice 
Santa Momca i Pal Beach zostały pra, 
wie całkowicie opanowane, ale pło, 
mienie, pędzone przez wiatr, w ciągu

nocy posunęły się w kierunku górzy, 
stych miejscowości San Bernardino i 
obecnie zagrażają najbliższym okoli, 
com Pinecrest, gdzie rok rocznie w cią 
gu wakacji spędza wywczasy letnie 
około 2 milionów osób. Pomimo nie. 
słychanie energicznych wysiłków ty» 
sięcy ochotników, biorących udział w 
akcji ratunkowej, najbardziej wysu 
nięte przestrzenie porosłe lasem, sąsia. 
dujące z Pmecrest padły pastwą pło, 
m eni.

-  TOWARZYSTWO NAUKOWE WE 
LWOWIE zawiadamia, że posiedzenie na, 
ukowe Wydz. Filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 28. bm. o godz, 17.30 w 
Zakładzie Filologii Polskiej UJK. (Kościu­
szki 9, 1. p.). Na porządku dziennym na, 
stępujące referaty: 1) Prof. dr Ryszard
Ganszyniec: Zagadnienie maski w tragedii
greckiej. 2) Prof. dr Jan Janów: Kilka u,
wag o słownictwie zbiorku „Synonima sła- 
\vcno«rosskaja“ (XVII w.).

-  WYSTAWA PODHALAŃSKI! I d ) 
ZAWODOWEGO ZWIĄZKU POLSKICH 
ARTYSTÓW PLASTYKÓW Z ZAKOPA* 
NEGO w salach Tow. Przyj. Sztuk Pięk, 
nych, plac Mariacki 9/1. p., gromadzi bo, 
gaty zbiór prac malarskich przeważnie nie­
znanych u nas dotychczas artystów; St. Ba, 
rabasza, W. Bratkowskiej, J. Czechowicza, 
J. Gąsienicy - Szostaka, M. Hopenowei. 
St. Kimockiego, St. Klimowskiego, K. Kio 
sowskiego, J. Malejewa, R. Mcrżowicza, J 
Rykały, J. Śliwki, A. Terleckiego i W. Tip= 
penhauera - Gentila. — Tematem ich prac 
jest przeważnie przyroda górska i jej swo, 
iste piękno. Poza tym zwraca uwagę więk« 
szych rozmiarów kompozycja Lwowianina 
Mariana Hełm,Pirgi, przedstawiająca „Or­
lęta lwowskie", oraz szereg akwarel, frag­
mentów Lwowa. — Wystawa otwarta co­
dziennie od golz. 10—15-tej.

-  OCHOTNICY1 Zarząd Oddziału Zw. 
b. Ochotników Armii Polskiej we Lwowie 
zawiadamia wszystkich członków Związku, 
że Nadzwyczajne Walne Zebranie odbędzie 
się w niedzielę, dnia 27 bm. o godz. 18,tej 
(6 wieczorem) w dużej sali przy ul. Bour
1 ?rda 5. Wstęp tylko za zaproszeniami. — 
Członkowie, którzy nie otrzymali zaproszę, 
nia pocztą, mogą odebrać je w »ekretaria> 
cie, Rvnek 34 Prawo głosu przysługuje jedy 
nic tym członkom, którzy nie zalegają z 
wkładkami ponad 3 miesiące.

-  OSTRE STRZELANIE na Zamarsty, 
nowie. W dniach 1 2 3 5 7 10 12 14 15 16 
17 19 21 22 23 27 28 31 grudnia br. odby, 
wać się będą na strzelnicy wojskowej w Za- 
ma-stynowie ćwiczenia oddziałów wojsko, 
wych, połączone z ortrym strzelaniem. — 
Strefa zagrożona pociskami, której prze­
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń, 
stwem dla życia, obsadzona będzie poste, 
runkami ochronnymi, do zarządzeń któ­
rych winni stonować się bezwzględnie 
wszyscy przechodzący.

-  PROF. ALEKSANDER LASZENKO 
WE LWOWTE. Przybył do Lw„wa dobrze

a n t y ż y d o w s k i e  d e m o n , 
STRACJE W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt, 26. 11 (PAT) W  Buda­
peszcie i kilku miastach prowincjo, 
nalnych odbyły się demonstracje 
antyżydowskie.

STAN OBLĘŻENIA W  BOLIWII.
La Paz, 26. 11. (P A T ) Rząd Boli, 

wii ogłosił stan oblężenia z powodu 
„pisku woiskow-'-

KIBBENTROP w  PARYŻU.
Paryż, 26. l l .  (P A T ) Havas do* 

nosi, że minister spraw zagr. Ribben* 
trop wyjedzie 28 bm. do Paryża. Po 
wizvcie w stolicy Francji min. Rib* 
bentrop złoży sprawozdanie kanele, 
rzowi Hitlerowi.

STRACENIE ŻONOBÓJCY.
Berlin, 26. 11. (P A T ) Skazany 

w Stedhalu za zabójstwo swej żony 
35-letni M ax Klemens, został wczo* 
raj święty w Berlinie.

u nas znany art. malarz — orientalista — 
prof. Aleksander Laszerko. Mistrz przy­
wiózł z sobą bogaty dorobek z ostatnich 
2-ch podróży na Wschód. Tym razem będą 
to prace, pochodzące z krajów, objętych 
obecnie pożogą powstania: z Transjordanii, 
Palestyny, Hedżasu, Mezopotamii i Synaju, 
skąd powrócił prof. Laszenko w końcu 
1936 roku, w okresie, kiedy ruch wyzwo, 
leńczy plemion arabskich już się rozpo, 
czął. Mi itrz ma zamiar otworzyć w nie, 
d-ielę 27-go bm. o godz. I3,ej w salach 
Hotelu Europejskiego (dawny .Pałac Sztu­
ki") wvstawę swych prac. Na całość wy­
stawy złożą się 3 kolekcje ogólnej ilości 
około 100 prac olejnych i graficznych, a 
mianowicie: kolekcja z zeszłorocznej wy­
stawy zbiorowej w .Zachęcie" warszawskiej 
oraz 2 kolekcje z wystaw tegorocznych mi, 
strza w „Pałacu Sztuki" w Krakowie i Po, 
znaniu. Wystawione zostaną prace jeszcze 
nigdy we Lwowie nie wystawiane.

Śp. Józefa z Wertschitzky’ch 
Majewska.

Boli sny cios dotknął koleżankę naszą p. 
Stefanię Majewską. Oto 25 hm. zmarła au.- 
tka jej Józefa. Sp. Zmarła, kobieta rzadkich 
cnót chrześcijańskich, przeszła przez życie 
cz' miąć tylko to, co dobre j wzniosłe. 
Wdowa po urzędniku Z. M. poświęciła sdę 
wychowaniu dzieci, którym wpajała najpię, 
kniejsze cnoty obywatelskie Gdy wybuchły 
boje o wolność ojczyzny obaj Jej synowie 
stanęli do szeregu, a jeden z nich w Legio, 
nach złożył na ołtarzu ofiarę swego mło­
dego życia — w chwili, gdy po ukończeniu 
Uniwersytetu uśmiechała się mu wysoka 
kariera naukowa. Serce matczyne zniosło 
z bohaterstwem tę bolesną stratę, ale od tej 
chwili rozpoczęła się choroba, która poło, 
żyła kres Jej zbożnemu życiu. Odeszła w 
zaświaty, okrywając żałobą syita Romana 
majora WP. i cztery córki, wywołując 
szczery żal wś-ód licznego koła przyjaciół 
i znajomych, dla których bvła wzorem po, 
czucia obowiązków, otaczana czcią i miło­
ścią. Odeszła na spoczynek wieczny po tru­
dach życia, pozostawiając wspomnienie ko, 
biety dobrej i ofiarnej, wieli ja j  patriotki. 
matrony pilskiej w najszlachetniejszym zna 
czeniu. Niech spoczywa w spokoju.» o «

Pogrzeb śp. Józefy Majewskiej odbędzie 
się jutro w niedzielę 27 bm. o godz. 14-ej 
z kaplicy OO. Reformatów na cmentarz 
Janowski.

Ni2si funkcjonariusze Z. M. 
na F. 0. N.

W Baonie pancernym we Lwowie odbyła 
się dziś piękna uroczystość ofiarowania 
Baonowi bogatego sprzętu wojskowego 
przez niższych funkcjonariuszy Z. M. i ter, 
cjanów szkół powszechnych. Uroczystość 
tę połączono z wręczaniem karabinów wy, 
szkolonym rekrutom. Na dziedzińcu Baonu 
zgromadkono załogę Baonu, a w szeregach 
stanęli też funkcjonariusze Z. M. ze swą 
orkiestrą. Do zebranych przemówił dowód­
ca mjr. Majewski, podkreślając ofiarność i 
patriotyzm niższych funkcjonariuszy, którzy 
mimo niskie pobory zdobyli się na tak hoj­
ną ofiarę dla wojska. Jako podziękę Baon 
ofiarowuje Związkowi swą odznakę, którą 
nosi na sztandarze. Następnie przemówił 
prezes Zw. niższ. funkcj. p. Maruzzczak, 
podnosząc, że miłość, cześć i wdzięczność 
dla naszej armii była impuLem zbiórki na 
FON. Zakończył okrzykiem na cześć Rze, 
czyposipollitej, Pana Prezydenta, Marszałka 
RyAza«Smigłcgo Po odtegraniu przez or­
kiestrę miejską hymnu p. Maruszczak wrę, 
czył kilkunastu podoficerom hełmy, maski 
gazowe i rewolv,ery kolbowc. Z ramienia 
Z. M. wzięli udział w uroczystości nacz. 
Ocharski, zast. nacz. Pakosz, nac-. Bełtow- 
ski, r. Łaba, insp. Malko i nacz. Szpaczyń, 
ski. Po uroczystości odbyła się defilada 
Baonu, a przygrywała orkiestra miejska.

PRASA W ŁOSKA O RO ZW IĄ ZA. 
N IU  POLSKICH LÓŻ MASOŃ­

SKICH.
Rzym, 2fc. 11. (PAT) Rozwiązanie 

masonerii w Polsce wywołało żywy 
oddźwięk w opinii włosk.^i

„La Tribuna" pisze, że decyzja rzą- 
du polskiego posiada doniosłość zna* 
cznie przekraczającą zwykły akt urzę* 
dowy. Za pomocą masonerii — stwier 
dza dziennik — czynniki żydowskie 
usiłują wpływać na życie poszczegól* 
nych narodów w kierunku rozkłado­
wym. Każdy akt, skierowany przeciw 
masonerii wzmacnia pokój europej­
ski, którego stabilizacja należy do re­
alnych walorów narodowych materiał 
nych j moralnych.

ZATONĄŁ STATEK. 
Hamburg, 26. 11. (P A T ) Statek 

estoński „Elenna" zatonął na morzu 
Północnym. Załogę zdołano urato­
wać.

Program radiowy.
Niedziela, 27 listopada. 

Lwów. Godz. 7.15 AudV-cja poranna. 
9.15: Nabożeństwo. 1137: Sygnał czasu.
12.03: Poranek symfoniczny. 13.03: Pogia, 
danika. 13.15: Muzyka obiadowa. 1440: 
Audycja dla dzieci. 15: Popularna, audycja 
słowno-muzyczna 15.30: Audycja dka wsi. 
16.30: Reoiltał skrzypcowy. 17: Tygodnik
dźwiękowy. 17.30: Koncert rozrywkowy.
19.35: Koncert muzyki lekkiej. 20.15- Au* 
dycja informacyjna. 21 Koncert. 22: „We­
soła Sj rena". 22.40: Płyty.

Poniedziałek, 28 listopada. 
Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.

11: Audyaja dlla szkół. 11.57: Sygnał czasu. 
12.03: Audycja południowa. 13: Pogadan, 
ka. 13.30: Audycja dla gimnazjów 14: Ko® 
cert życzeń. 14.50: Giełda. 15: Słuchowisko 
dla młodzieży. 15.30: Muzyka obiadowa. 
16.05: Wiiad posp. 16.20: Kronika nauko­
wa. 16.35: Koncert. 17.20: Odczyt. 17.35: 
Przemów ii rut kontradmirała Swirskit ro. 
18.05: Odczyt. 18.20: Pogadanka. 1830: 
Audycja Legii Akademickiej. 19: Koncert 
rozrywki iwy. 20 35: Audycje informacj jne. 
21: Powieść mów km i. 21.15 Płyty 21.40: 
Nowośca literacki* 22.05: Odczyt. 2220: 
Płyty. i
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Energiczne zarządzenia Daladiera
w celu likwidacji strajku.

Paryż, 26. 11. (PAT) Sytuacja we* 
wnętrzno*polityczna w Paryżu w osta= 
tn m dniu pobytu ministrów angiel­
skich ulegla p°wainemu zao«,h-zeniu. 
Zarówno na północy Francji w okoli* 
cach Valanciennes, jak i pod samym 
Paryżem w wielkich fabrykach Re.- 
naulta wybuchły dalsze strajki oku* 
pacyjne

Prem*er Daladier wobec tego ruchu 
strajkowego, motywowanego prote* 
stem przeciwko nowemu ustawodaw* 
stwu o 40=godzinnym tygodniu pracy, 
wystr.pij w sposób niezwykle energi­
czny zdecydowany. Ponieważ mini* 
ster spraw wewnętrznych Sarrauł ba* 
wi za granicą jako delegat rządu na 
pogrzeb prezydenta Kemala Ataturka, 
premier °bjął osobiście kierownictwo 
ministerstwa spraw wewnętrznych, o* 
glaszaiac odnośny dekret w ..Monito* 
rze“. Wywołało to wielkie wrażenie 
w kolach politycznych. Dotychczas 
zwykle innv członek gabinetu zastę* 
powal nieobecnego ministra, a nigdy 
takiego zastępstwa nie obejmował pre­
mier. W  charakterze ministra spraw 
wewnętrznych premier Daladier wy* 
dal instrukcje energiczne władzom 
bezpieczeństwa i pOrządku publiczne­
go-

W ciągu całego dnia czwartkowego 
przeprowadzano konsekwetnie i sta* 
nowczo ewakuację wszystkich fabryk, 
okupowanych na północy Francji. — 
Wiecz°rem oddziały policyjne, liczące 
lcilka tysięcy ludzi, przystąpiły do e= 
wakuacji jednej z największych fa* 
bryk automobilowych i lotniczych 
we Francji, zakładów Renault, na 
przedmieściu Paryża Coulaincourt. 
Zakłady te z^rudn^ją normalnie ok. 
30 tv«ięcv robotników. Były one oku* 
powane przez trzecią część normalnej 
załogi, która, zabarykadowawszy i po* 
zamykawszy wszystkie bramy, pro­
wadzące na teren fabryczny, przygo* 
towala się do stawienia czynnego opo 
ru. W  ciągu trzygodzinnej operacji 
nocnej, która robiła wrażenie prawdzi 
wego oblężenia fabryki, oddziały po* 
licyjne i t. zw. gwardii lotnei zdołały 
wyprzeć robotników z fabryki przy 
pomocy bomb z gazami łzawiącymi. 
Podczas ewakuacji kilkudziesięciu ro* 
botników i kilkunastu policjantów 
odn: osl0 rany. Ponad 300 strajkują* 
cych w ciągu nocy aresztowano. Będą 
oni odstawieni do sądu pod zarzutem 
zbrojnego oporu władzy.

Przeciwko komunistom wystąpili 
nie tylko deputowani prawicy, ale ró* 
wnież przedstawiciele partii radykał* 
nej i unii socjalistyczno=republikań* 
skiej, którzy uważali, że okupacja fa* 
bryk przez robotników była z natury 
rzeczy aktem nielegalnym.

Dzienniki prawicowe c°raz mocniej 
domagają się energicznych zarządzeń 
przeciw działalności partii komunisty* 
cznej, która, podporządkowując się 
instrukcjom z zagranicy, wywołuje 
anarchiczne ruchy strajkowe, parali* 
żujące największe zakłady przemysło­
we, pracujące na rzecz obrony pań* 
stwa i osłabiające prestige Franqi.

Rada Ministrów przyjęła projekt
o porozumieniach kartelowych.

Warszawa, 26. 11. (PAT) Wczoraj 
odbyło się pod przewodnictwem pre* 
miera gen. Sławoja*Składkowskiego 
posiedzenie Rady Ministrów, na któ* 
rym przyjęto szereg projektów ustaw.

Rada Ministrów przyjęła m. in. pro 
jekt ustawy o porozumieniach kartę* 
Iowych, projekt noweli do rozporzą­
dzenia Prezydenta R.P z czerwca 
1932 r. o ograniczeniu nadmiernych 
wynagrodzeń w przedsiębiorstwach, 
projekt ustawy zmieniającej kilka ar* 
tykułów kodeksu karnego wojskowe* 
go, projekt noweli do ustawy o ochot* 

• niczych lotach ćwiczebnych, oraz pro* 
i jekt ustawy w sprawie zatwierdzenia

Rocznica paktu antykominternowskiego.
Berłu?. 26. 11. (PAT). Z  okazji rocz* 

nicy zawarcia paktu antykominternow* 
skiego, ministrowie spr. zagr. Japonii, 
Włoch i Rzeszy wygłosili przez Ładio 
okolicznościowe przemówienia, tran»* 
mitowane nawzajem na wspomniane 
trzy państwa.

Japoński minister spr. zagr. -jodkre* 
ślił m. in., iż pakt antykominternow* 
ski stanowi najważniejszą wytyczną 
japońskiej polityki zagranicznej. vlów= 
ca zaznaczył również, że walka z u* 
prawiającym prokomunistyczną polity* 
kę Czang*Kai*Szekiem ma na ceiu usta­

lenie nowegó porządku w Azji wschód 
niej.

Niemiecki minister spr. zagr von 
Ribbentrcp wskazał na niepowodzenia 
wysiłków komunistycznych w Euro* 
pie i Azji, przypisując to działaniu an* 
tykomintemowskiego porozumienia 
trzech państw, przyczym ostrzegał 
przed złudzeniami, jakoby bolszewizm 
zaniechał walki.

Wioski minister spr. zagr. hr. Ciano 
oświadczył m. jn., że idea paktu anty* 
kominternowskiego znajduje coraz wię 
cej zrozumienia.

z WERTSCHITZKYT h

JÓZEFA MAJEWSKA
najukochańsza Matka i Babcia 

wdowa po urządniku Zarządu Miejskiego

po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 25 listopada 1938, przeżywszy lat 74.

Obrzęd pogrzebow y odbędzie się  w niedzielę dn. 27  listopada 
1938 r. z kaplicy O. O. R eform atów  przy ul. Jan o w sk ie j o  godz. 14-e j.

Nabożeństw o żałobne za duszę śp. Zm arłej odbędzie się  dnia 
28  XI 1938 o godz. 9-te j rano w k oście le  S . S . Klarysek we Lwowie. 

W głębokim  sm utku pozostali

Córki, Syn, Synowa, Zięciowie i Wnuki

układu z lutego 1938 r. między Rzecz* 
pospolitą Polską a W°lnym Miastem 
Gdańskiem celem uchylenia dwukrot* 
nego opodatkowania w zakresie opłat 
stemplowych od wekslu

W  dalszym ciągu posiedzenia Rada 
Ministrów uchwaliła powołanie korni* 
sji dla zbadania gospodarki osobowej 
w administracji państwowej, przedsię­
biorstwach, zakładach, monopolach i 
funduszach państwowych. Komisja ta 
przedłoży rządowi sprawozdanie do 
1 marca 1939 r.

Z  kolei Rada Ministrów zadecydo= 
wała powołanie komitetu organizacyj* 
nego polskiej wystawy powszechnej 
1944 r. w Warszawie.

Wreszcie Rada Ministrów uchwałi* 
ła rozporządzenie ustalające okręgi i 
siedzibę lasów państwowych w związ* 
ku z przyłączeniem ziem zaolzańskich.

TELEGRAM DZIĘKCZYNNY  
METROP. DYONIZEGO DO PANA  

PREZYDENTA RZPLITEJ.
Warszawa. 26. 11. (PAT). W związ- 

ku z ogłoszeniem dekretu Pi^zvden* 
ta Rzeczypospolitej o stosunku Pań- 
stwa do polskiego autokefalicznego 
kościoła prawosławnego, metropolita 
Dyonizy, Głowa polskiego autokefa­
licznego kościoła prawosławnego, na­
desłał na ręce Pana Prezydenta R. P. 
depeszę następującej treści:

Wydanie wiekopomnego dekretu 
Waszej Dostojności dnia 18 listopada 
stwarza trwałe podstawy prawne dla 
polskiego autokefalicznego kościoła 
prawosławnego i zapewnia mu moż­
ność dalszego pomyślnego rozwoju 
pod przychylną opieką Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej. W  imieniu 
własnym, hierarchii i wiernych skła­
dam Waszej Dostojności wyrazy gorą­
cej wdzięczności za ten dowód troski 
dla dobra naSzegc świętego kościoła, 
oraz zapewnienie ofiarnej pracy dla 
potęgi i świetności Ojczyzny. (—)  Me* 
tropolita; Dyonizy.

MIN. PIROW  W  BELGII.
Bruksela, 26. 11. (PAT) Minister 

obrony Unii południowo*afrykańskiej 
Pirow oczekiwany jest w Brukseli dn. 
1 grudnia. Pirow m. in. ma omówić 
z władzami belgijskimi sprawę komu­
nikacji lotniczej pomiędzy Kongo a 
Afryką południową.

„Józef Piłsudski —  jako pisarz".
W arszawa, 26. ]1. (P A T ) Wczo* 

raj, na zebraniu odczytowym Polskiej 
Akademii Literatury, doc. mjr. W . 
Lipiński wygłosił odczyt pt. „Józef 
Piłsudski jako pisarz'1.

Rola Józefa Piłsudskiego — mó­
wił prelegent — jaką nie tylko w hi* 
storii swego kraju, ale i w historii 
Europy odegrał, oceniona została ja* 
ko przełomowa, a czas w miarę od* 
krywania coraz to nowych elemen­
tów ukrytych przed współczesnymi, 
roli tej nie tylko nie zmniejszy, ale 
powiększy ją jeszcze bardziej. Pod* 
stawowym wyrazem indywidualno­
ści Piłsudskiego jest precyzja myślę* 
nia i w ślad za nią idąca wola wyko* 
nawcza. Te cechy główne i naczelne 
rysują się przed- badaczem jak zasad* 
Picze kontury pomnika oglądanego 
^daleka. Ale w miarę zbliżania się 
«oraz to nowe szczegóły przyciągają 
^zrok, coraz bogatsze kształty reką 
^ oga rzeźbione przed zadziwionym 
Osłaniają się okiem.

Pilsudsld konspirator.
° rganizator walki, uparty twórca 
Wojskowej kadry, polityk i żołnierz, 
^ łż  stanu i Naczelny W ódz, czlo* 
^iek dążący nade wszystko do stwa* 
**ania faktów dokonanych — odsła- 
? la się oto przed nami jako pisarz, 
.^ o  pisarz, któremu nie jest obca 
7*dna prawie forma i kształt słowa, 
^pbn się posługuje, by myśl wypo* 
A*edzieć i wywołać działanie, two* 

fakt.
Instynkt pisarski

tkwi w duszy Piłsudskiego od wcze* 
snego dzieciństwa. Już jako 13=letn-
uczeń gimnazjalny redaguje i wydaje 
wraz z bratem Bronisławem „Gołębia 
Żułowsk eg°“, w którym odbijają się 
pierwsze dziecięce, jakże charaktery* 
styczne dla późniejszego Wodza N a­
czelnego Polaków zainteresowania. 
Jak silnie ów instvnkt pisarski tkwi! 
w młodym Piłsudskim, świadczą wc:e 
sne młodzieńcze lata, spędzone na Sy* 
berij, w których on, kształcący wted? 
swój świadomy pogląd na zadania, 
jakich pragnie w życiu dokonać, wy* 
raźnie mówi o sobie jako o pisarzu. 
jako o literacie.

Jakoż natychmiast po powrocie z zc 
słania, kiedy zostaje członkiem Pol* 
skiej Partii Socjalistycznej, ro/poczy* 
na działalność pisarską, którą z mały* 
mi przerwami będzie teraz kontynuo^ 
wał przez lat prawie 40. Pierwszy, naj 
ważniejszy okres tej działalności — to 
korespondencje do londyńskiego 
„Przedświtu*1, a później artykuły do 
„Robotnika".

Na plastykę i obrazowanie, na wru- 
żeniowość i estetykę, na nastrojowość 
czy lirykę, na to bogactwo formy, a 
których się później będzie składało 
piękno i czar jego pisarskiego stylu — 
nie ma jeszcze w tym czasie warun* 
ków. Elementy te zaczną występować 
w następnym okresie, kiedy po are* 
sztowaniu w Łodzi, pobycie w Cyta* 
deli i ucieczce z więzienia petersbur* 
skiego, Piłsudski przeniesie się do Ga 
licji W  tym to czasie powstaje pierw* 
sza próba autobiograficzna, znamien­

nie zatytułowana: „Jak stałem się so* 
cjalistą". Tu po raz pierwszy słowo 
Piłsudskiego nabiera innej barwy i 
innego muzycznego tonu.

Plastyka opisu, znai.'lonująca praw* 
dziwy nerw pisarski, umiejętność od* 
tworzenia przebiegu zdarzenia i zwią* 
zanego z nim przeżycia wystąpi jes» 
Cze pełniej w drugim wspomnieniu o 
buncie więziennym w Irkucku.

W  tym czasie rozpoczyna Piłsudski 
druk pierwszej swojej większej pod 
względem rozmiarów pracy. Będzie to 
cykl wspomnień, zatytułowanych ja­
ko część pierwsza „Walki rewolucyj* 
ne w zaborze rosyjskim — bibuła".

Okres trzeci działalności pisarskiej 
Piłsudskiego — to Uta 1908—1911, 
którego zapowiedzią jest na długo 
przed tym wydrukowany artykuł p. t. 
„Jak się mamy gotować do walki 
zbrojnej**. W  artykule tym Piłsudski 
skonstruuje po raz pierwszy podsta* 
wy organizacyjne głęboko przemyśla* 
nej idei, która go tak samotnym uczy* 
ni przez wiele tat.

W  przededniu wybuchu wojny świa 
towej napisze Piłsudski i wyda dru* 
kiem w Poznaniu drugą swoją ksiąź* 
kę, w której zanalizuje powstanie 
styczniowe.

Na piękno formy, na jej niewyslo* 
wiony czar i urok, na siłę i lapidar* 
ność, na barwę i ton, na polot inatch  
nieme, na skrót i główny akcent przyj 
dzie w. latach wojny światowej czas, 
kiedy Piłsudski zostanie sam na sam 
z wąskimi skrawkami papieru. To  
Magdeburg i „Moje pierwsze boje", 
wspomnienia żołnierskie spisane w 
twierdzy niemieckiej.

Prowadząc wojnę z Rosją, jako

Naczelny W ódz, kierując życiem od- 
dzonego państwa, z pracą pisarską 
zrywa Piłsudski w tym czasie całko­
wicie. Właśnie po tych trzech latach 
nłepisania, w następnym zaraz okre* 
sie swego życia, wystąpił Piłsudski 
jako pisarz w skali i energii, jakiej 
do tej pory nigdy z siebie nie wydo­
był. Zamyka się w swoim Sulejów* 
ku, by miecz zwycięski zamienić na 
pióro, by z nim jako z narzędziem 
walki wystąpić w bój ' — e Pola*
ków.

W  pierwszych zaraz tvgodniach, 
kiedy od skrwawionych zwłok za­
mordowanego prezydenta padł nie* 
zmazany cień na historie Polski Pił­
sudski pisze „Wspomnienie o Ga* 
briclu Narutowiczu". Pisze o nim 
w słowacb pełnych surowej prostoty 
i niewymownego jednocześnie pięk­
na, rysuje obraz i kształt Narutowi­
cza jako człow ieka. Tako pisarz, jako 
psycholog, jako analityk, szuka du­
szy ludzkiej, bada jej prawa u uv  
nych, bada u samego siebie.

W  tej „Prawdzie duszy ludzkiej*4 
daje wyraz wstrząsający znów jfcdy* 
ny w literaturze świata w obszernej 
swej pracy o „Roku 192Tr\

Z wielu nazwisk ludzi — mówił 
prelegent w zakończeniu swego od* 
czytu — kształtujących swą wolą lo­
sy narodów i państw, wynikają raz 
po raz podobieństwa między nimi a 
Piłsudskim. I oni i Piłsudski pracy 
pisarskiej używała jako narzędzia, 
jako środka działrnia, jako narrędzia 
walki, której celem musi być zwy­
cięstwo.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

IV. Km. 496/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IV. Feruły, 
nand' Kieseł, mający kancelarię we Lwowie, 
ul. Janowska 18 na podstawie art. 602 lepc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5>go grudlnia 1938 r. u godz. 12-ej w kam 
celanii przy ul. Janowskiej 18 odbędzie się 
1,-sza licytacja ruchomości w sprawie spad­
kowej po śp. Julii, Suchej 1 voto Balko 
2 voto MusiLowej, składających się z wyro* 
bów złotych i srebrnych oraz kosztowno­
ści, które zostaną oszacowane przed licyta­
cją. Ruchomości można oglądiać w dniu li. 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru IV.

Lwów, 24 listopada 1938. 4457K

Km. 2382/34 , 358/37, 651/37. 20/38. Ob­
wieszczenie o licytacji nieruchomości. Ko. 
momik Sądlu grodzkiego w Kutach k. Ko­
łomyi Michał Skwirczyński, mający kance* 
larię w Kutach w Sądzie grodzkim biuro 
Nr. 31 na podstawie art. 676 i 679 kpc. po. 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 30 
grudnia 1938 r. o godz. 9-ej przedpoł. od­
będzie się w Kutach w Sądzie grodzkim 
biuro Nr. 29 na wniosek wierzyciela Dr. 
Markusa Oleskera i tow. sprzedaż w dro. 
dze publicznego przetargu należącej db 
dłużnika Dmytra Myckaniuka s. Lesia w 
Rożnie wielkim nieruchomość objęta whl. 
306 ks. gr. gm. Rożen wielki, składająca się 
z parc. bud 153 i parc. grunt. 1248, 1249, 
1392, 1393, 1394, 1395, 1396, 1397 i 1398. 
Na parc. bud. 153 o obszarze 29 m kw. stoi 
dom drewniany w stylu huculskim, kryty 
dranicami, składający się z 2*ch izb. siieni 
i komory. Z prawej strony przylega do do­
mu mieszkalnego drewutnia kryta dranica, 
mi. Z drugiej strony znajduje się druga 
stajnia również drewutnia kryta dranicami. 
Na parceli bud 153 znajdują się drzewa 
orzechowe duże. Pgr. 1248, 1249. 1392, 1393, 
1394, 1395, 1396, 1397 i 1398 o łącznym ob­
szarze 3 ha. 22 ar. 94 m kw. stanowią łąki 
jednokośne III. klasy kultury. Na pgr. 1248 
znajduje się 6 sztuk jabłoni około 15,-letnie, 
grusza 15*Ietnia i 25 sztuk śliw od 5 do 15 
lat. Nieruchomość objęta whl. 750 ks. gr. 
gm. kat. Rożen wielki składa się z ogr. 
1421/2 i 1422/2 o łącznym obszarze 18 arów 
52 m kw., stanowiących łąkę jodnokośną 
III. klasy kultury. Powyższe nieruchomości 
położone są w przysiółku ,.Płaski" oddalo­
nym 7 km. od gromady Rożen wielki. Nie­
ruchomości łącznie z przynal eżytościami 
oszacowane zostały na sumę 5-370 zł. Cena 
wywołania wynosi 4.027 zł. 50 gr. Przy* 
stępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 537 złotych. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książęczkach wkładkowych instytucyj, vj 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
daitkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
«zkodą do licytacji i przysądzenia własno­
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy 
tacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie grodzkim w Kutach 
sala Nr. 29.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Kuty, 21 listopada 1938. 4437K

Km. 670/38. Obwieszczenie o licytacji ru> 
chomośd. Komornik Sądu grodzkiego w 
Turce Jan Wojdyło, mający kancelarię .w 
Turce, ul. Rynek Nr. 16 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 30 listopada 1938 o  godz. 8-mej w 
Turce w domu Jakuba Herscha Kunkego 
odbędzie się l*sza licytacja ruchomości, na* 
leżących do Józefa Froma i Mosesa Froma, 
składających się z 49 sztuk skór bydlęcych, 
surowych, solonych o wadze 867 kg., 24 
sztuk skór cielęcych, surowych, solonych 
o wadze 114 kg., 1 skóry końskiej surowej, 
solonej o wadze 20 kg., 1 skórki z  kuny, 2 
starych kołnierzy futrzanych, 3 skór bara­
nich surowych, 45 sztuk skór baranich su* 
chych, 1 skóry koziej suchej, 9 sztuk skór 
cielęcych suchych. Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Turka, 12 listopada 1938. 4456K

Km. 162/37. Obwieszczenie o licytacji nie 
ruchomości. Komornik Sądiu grodzkiego w 
Zbarażu Apolinary Herzog, mający kance* 
larię w Zbarażu, ul. 3-go Maja Nr. 1 na 
podstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do pu­
blicznej wiadomości, że dnia 30 grudnia 
1938 o godzinie 9*ej w Zbarażu w Sądzie 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużniczki He* 
w y  Landcsbeng połowa nieruchomości obj. 
w L  1466 iks. gr. gm. kat. Zbaraż przy ul. 
Piłsudskiego, składująca się z pbud. Ikat.

; Parceli bud zbudowany jest dom

z sieni, 5 poko. 3 kuchni, spiżamLMaga- 
zyn murowany kryty blachą na zboże i jaja

0 rozmiarach 16.15x14 m. Nieruchomość 
ma urządzoną księgę hipoteczną i przecho­
waną w Sądzie grodzkim w Zbarażu. Nie; 
ruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 13.783 gr. 10, cena zaś wywołania wy* 
nosi zł. 10.337 gr. 33. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 
w wysokości zł. 1.378 gr. 50. oraz przedło­
żyć zaświadczenie Urzędu Wojewódzkiego 
w Tarnopolu, upoważniające go do naby­
cia sprzedać się mającej nieruchomości. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym pubtiernym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
Sci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz 8*ej do 18»ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo< 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Zba* 
rażu, ul. Narutowicza Nr. 1 sala Nr. 3.

Komornik Sądiu Grodzkiego.
Zbaraż, 28 października 1938 . 4441K

II. Km. 2293/38. Komornik Sądu grodz* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu, na zasa­
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 13*go 
grudnia 1958 o godz. 13*tej odbędzie się 
publiczna licytacja ruchomości, należących 
do dłużniczki w Popielach, składających 
się z 9 szt. blachy 14 mm., 10 szt. blachy 
12 mm., 4 szt. blachy 10 mm., 40 szt. bla­
chy 8 mm., 9 szt. kątówki dolnej, 2 szt. ko* 
minai 8 mm., 2 szt. kątówki konstr., 80 szt. 
blachy 3.5 mm'., 4 sizt. drabin żelaznych,
6 szt. kątówki podiw. konstr., 12 szt. ką­
tówki poj. kanstr., 8 szt. kątówki górnej 
konstr., 8 szt. szpanie rów 36 mm. Rucho* 
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze­
daży. Do ocenienia tych ruchomości powo* 
łuje się p. inż. Kazimierza Htczewskiego 
z Borysławia. 4368K

II. Km. 2131/38. Komornik Sądu grodz­
kiego rewiru U. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 grudlnia 
1938 o godz. 10.30 odlbędżie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do dłużni; 
ka zam. w Borysławiu, ul. Zielińskiego, 
składających się z 15 kg. wody kolońśkiej, 
10 kg. waty aptecznej, 1 wagi dużej, 2 szaf,
1 psychy, 1 kredensu, 2 kilimów, 2 szaf 
oszklonych z półkami, 1 gablotki oszklo* 
nej, 2 lad z gablotkami oszklonymi, 1 szafy 
oszklonej małej, ocenionych na łączną su­
mę zł. 1620. Ruchomości te można oglądać 
w dniu licytacji w czasie wyżej oznaczo* 
nym na miejscu sprzedaży. 4327K

Km. 620/38. W  sprawie egzek. Michała 
Krywiaka w Hodyniach. Obwieszczenie o 
licytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz 
kiego w Mościskach Józef Lech, mający 
kancelarię w Mościskach, przy ul. Piłsud­
skiego Nr. 496 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
14 grudnia 1938 o godz. 13*ej w Ostrożcu 
odbędzie snę 1-sza licytacja ruchomości, na* 
leżących do dłużnika Iwana Krywiaka w 
Ostrożcu, składających się z 5 fur siana, 
młynek do czyszczenia zboża, 10 kóp owsa, 
10 kóp żyta, 10 kóp pszenicy i 1 Świnia 
duża, oszacowanych na łączną siumę zł. 635. 
Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Mościska, 14 Listopada 1938. 4317K

II. Km. 2162/38. Komornik Sądu grodź* 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 14 grudnia 
1938 o godz. 10*tej odbędzie się J-sza pu» 
bliczna licytacja ruchomości, należących do 
dłużników zam. w Borysławiu, ul. Łoziny 
43, Składających się z 1 lisa jasnego stare­
go, 2 prześcieradeł na kołdry, 1 szafy jasnej 
3*slar,zydlowej, 1 kilimu ściennego, 2 szafek 
nocnych, 1 szafki na bieliznę, 1 psychy ja* 
saej fom., 1 zegara szafkowego 1 kredensu 
jadalnianego, 1 fajlera jadalnianego, 1 kasy 
żelaznej, 1 stołu do rozsuwania, 6 krzeseł 
obitych skórą, 3 lamp elektr. wiszących, 1 
kredensu kuchennego, 1 radia , Union" 4 
lamp., 1 pianina firmy Fibiger, ocenionych 
na łączną sumę zł. 2.070. Ruchomości te 
można oglądać w dniu licytacji w czasie 
wyżej oznaczonym na miejscu sprzedaży.

4328K

VI. Km. 2023/37. Obwieszczenie o licy* 
tacji nieruchomości. Komornik Sądiu grodz­
kiego miejskiego Rew, VI. we Lwowie, 
Władysław Łowicki, mający siedzibę urzę­
dową przy ul. Łyczakowskiej 27, na zasa* 
dzie art. 676 i 679 kpc. podaje d:o publicz* 
nej wiadomości, że dnia 29 grudnia 1938 o 
godz, 9-tej w Sądzie grodzkim miejskim we 
Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali rozpraw 
Odidz. I. drzwi Nr. 1 w parterze odbędzie 
się pierwsza sprzedaż w drodze publiczne* 
go przetargu nieruchomości obi. whl. 
1396/IV. ks. gr. gm. kat. m, Lwowa, poło­
żonej przy ul. Mącznej L. ori 42, składa; 
jącej się z parc. bud. Ikat. 6973 o pow. 50 
s. kw., z wznoszącym się na niej budyń* i 
kiem mieszkalnym, murowanym, czynszo- j 

wyro, 1-piętrowym z mansardem, bliżej opd* i 
sanym w załączniku do protokołu opisu i 1

oszacowania z dnia 3. VI. 1938 VI. Kra. 
2023/37, stanowiącej własność dłużniczki 
Karoliny Koleżańskiej. Nieruchomość ma 
urządzoną hipotekę przy Sądzie okręgo* 
wym we Lwowie i została oszacowana wraz 
z przynależnośoiami na kwotę 32.784 zł. 
Cena zaś wywołania wynosi 24.588 zł. Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest zło 
żyć rękojmię w wysokości 3.278 zł. 40 gr. 
Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądi 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu* 
hlicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra­
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą do* 
wodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały postanowienie właściwego Są­
du nakazujące zawieszenia egzekucji. W 
ciągu ostatnich 2*ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dlni pow* 
szednie od godz. 8-ej do 18-tej. akta zaś po 
stępowania egzekucyjnego można przeglą* 
dać w Sądzie grodzkim miejskim we Lwo* 
wie, przy ul. Sądowej 7, w sekretariacie 
Oddz. I. i

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru VI.

Lwów, 8 listopada 1938. 4436K

III. Km. 2084'38. Obwieszczenie. Komor­
nik Sądu grodzkiego rewiru III. w Droho­
byczu na zasadzie art. 602 ilcpc., 616 kpc. 
obwieszcza, że dnia 15 grudlnia 1938 od 
godz. 13*ej odbędzie się publiczna licytacja 
ruchomości, należących do Bronisława i 
Katarzyny Koszałków w Trusikawcu, skła* 
dających się z 1 aparatu radiowego ..Kos­
mos" 4 lamp., 1 szafy trójdzielnej z lu» 
strem, 1 kilimu 1.50x25 m., 1 kilimu na
ścianie 25x1.20 m., 1 maszyny do szycia
„Risper krytej, 1 narzuty na otomanę, 1 
szafki nocnej i 1 kredensu pokojowego 
ocenionych na łączną sumę 870 zł. Rucho­
mości te można oglądać w dniu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu sprze* 
dąży. Sprzedaż odbędzie się celem zaspo* 
kojenia wierzyciela Józefa Schapiry w Dtno- 
fcobyczu
Komornik Sądu Grodzkiego isewiru *•*.

Drohobycz, 16 listopada 1938. 4367K

II. Km. 631/38. Obwieszczenie o licytacji 
z ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
zamiejskiego we Lwowie II. rewiru Stefan. 
Bredy na podstawie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 15 grudnia 
1938 o godz. 11.15 w Zamarstymo-wie Starka 
Nr. 14 odbędzie Się licytacja ruchomości, 
należących do Maurycego Emanuela i Marii 
Pauliny Diencrów, składających się z: 1 
stolik, mały, 3 kapy na łóżko, psyche jasna, 
szafa jasna, 2 szafki nocne, kasa ogni©* 
trwała, szafka oszklona, 1 większa gablotka, 
kredens dębowo orzechowy, stół jadalny, 
6 krzeseł, 2 fotele, stolik okrągły, 2 kilimy, 
3 dywany na podłogę i 2 szafy jasne, zaję­
tych na rzecz Fmy B. Leon Czysz dla pre* 
tensji w kwocie zł. 200. oszacowanych na 
łączną sumę zł. 1.014. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego.

Rewiru 11.
Lwów, 19 listopada 1938. 4396K

Km. 649/3S. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Tyczynie Witold Ku* 
ska, mający kancelarię w Tyczynie na za­
sadzie an 602 kpc ogłasza, że dnia 15 gru­
dnia 1938 r. o godz. 14.20 w Gdycrynie 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, należących do dłużnika Franciszka Ra* 
wicz Trzcińskiego właśc. dóbr w Gdyczy- 
liie, a mianowicie: 1) 150 m. pszenicy war* 
tości 3.000 zł. które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej podanym. 
Oznaczenie sprawy: Wierzyciellka: Central­
na Małopolska Kasa Oszczędności we Lwo* 
wie. Dłużnik: Franciszek Rawicz Trzciński 
właśc. dóbr w Gdyczynie.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn. 18 listopada 1938. 4404K

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. 87/38. Michał Melnyk, syn Daniela z 

Kosowa, jako żołnierz byłej armii austria* 
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić Sąd o zaginionym 
do dnia 30 marca 1939 t.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 30 sierpnia 1938. 4353

T. 86/38. Iwan Andruszczak. syn Semena 
z Bedrykowiec, wyjechał przed 30 laty do 
Kanady i ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne we--w ani e powiadomić o zaginio* 
nym Sąd do 1 października 1939.

Sąd Okregowv.
Czortków, 10 sierpnia 1938. 4352

T. 79/38. Josafat Klepak, syn Mikołaja z 
Łanowiec, jako żołnierz byłej armii austria* 
ckiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 14 kwietnia 1939.

Sąd Okręgowy.
W  Czorikowie, 14 września 1938. 4349

T. 77/38. Petro Jużda, syn Andrija z Bia­
łej, wyjechał w roku 1912 do Kanady i od 
roku 1925 nie daje znaku życia. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginio* 
nym Sąd do 25 lipca 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 21 czerwca 1938 . 4348

T. 73/38. Feliks Pawlicki, syn Józefa z  
Krzywcza górnego, wydalił się ze wsi przed 
12 laty i ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić c  zaginio­
nym Sąd do 20 lipca 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 21 czerwca 1938. 4347

T. 82/38. Pańko Krasulak, syn Wasyla z 
Bobrownik, jako żołnierz b. armii ukraiń­
skiej zaginął bez wieści. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
do 1 kwietnia 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 10 sierpnia 1938. 4351

T. 81/38. Piotr Wawryk, syn Kieryły z 
Laskowiec, jako żołnierz byłej armii austria 
ckiej zmarł 1918 roku. Celem ustalenia do* 
wodu śmierai wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd do 31 gru* 
dnia 1938.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 10 sierpnia 1938. 4350

T. 89/38. Aleksander Łogaj, syn Izydora 
z Pyszkowiec, jako żołnierz byłej armii 
austriackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić Sąd o zagi* 
nicnym do l  kwietnia 1939.

Sąd Okręgowy.
Czortków, 2 września 1938. 4354

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

BILANS NETTO 
Ziemskiego Towarzystwa Parcelacyjnego 

S. A. we Lwowie 
na dzień 1 lipca 1938 r.

Stan czynny: 1. Kasa zł. 9.761.95, 2. Ban­
ki i PKO. zl. 27.231.64, 3. Papiery procen* 
towe zł. 61.805.—, 4. Majątki własne w par­
celacji zł. 4,191.454 97, 5. Ruchomości, in­
wentarze i zapasy zł. 153.995.79 , 6. Dłużni*

! cy: a) różni zł 324.376.72, b) nabywcy par* 
cel zł. 78.479.18 — razem zł. 402,855.90, 7. 
Dłużnicy za nabyte grunta zł. 911.722.23, 
8. Pożyczki przyznane przez PBR nabyw­
com parcel zl. 416.863.46, 9. Sumy prze*
chodinie zł. 2.249.30, 10. Komisowa parcela* 
cja majątków: a) wkłady w P. B. R. zł.
5.183.—, b) wypłaty na rk Komitentów zł. 
2,173.202.02, c) pożyczki przyznane przez 
PBR nabywcom parcel zł. 509.475.—, dj 
dłużnicy za nabyte grunta zł. 203.764.98, 
e) koszta parcelacyjne i administracyjne zŁ 
263.591.68 — razem zł. 3,155.216.68. Ogółem 
suma zł. 9/333.156.92.

Stan bierny: 1. Kapitał akcyjny zl.
1400.000.—, 2. Fundusz amortyzacyjny zł. 
18.678.—, 3. Kredyt w Państwowym Banku 
Rolnym zł. 1,200.000—, 4. Rk „On-cal!" w 
P. B R. (Kredyty specjalne) zL 1,056.023.—■ 
5. Rk bieżący w T. K. Z. zł. 2.683.22, 6. Po* 
życzki hipoteczne zł 145.771.61, i. Wierzy­
ciele z tytułu nabytych majątków zł. 
1046.238.01, 8. Zadatki i wpłaty na nabyte 
grunta zł. 1,103.385.32, 9. Wierzyciele: a) 
różni zł. 16,654.75, b) nabywcy parcel zł. 
5.661-47 — razem zł. 22.316.22, 10. Sumy
przechodnie zł, 48.101.66, U. Komisowa 
parcelacja majątków: a) pożyczka P. B . R. 
w 4 /{■ % 1. z. zł. 116.461.80, b) zadatki i 
wpłaty na nabyte grunta zł. 1,378.421.84, c)' 
wartość sprzedanej ziemi zł. 1 700.798.54 — 
razerr. zł. 3,195.682.18, 12. Różnice oblicze­
niowe od 1. z. P. B. R. od pożyczek przy* 
znanych nabywcom parcel z komisowej 
parcel, zł. 45.988.61, 13. Pozostałość zysku 
za rok 1936/37 zł. 3 354.18. 14. Zysk za rok 
1937/38 zł. 44.934.91. — Ogółem suma zl. 
9,353.156.92.

Lwów, dnia 20 września 193S r.
1 Ziemskie Towarzystwo Parcelacyjne 

Spółka Akcyjna we Lwowie 
K. Kozłowski. Inż. Jan Garszyński.

WŁ Milowicz.
Komisja Rewizyjna:

Dr. Platowski Kazimierz mp. Prez. Jenner 
Władysław mp. Mgr. Pelz Józef rap. Kreiter 

Kazimierz mp.
Księgowy:

Kuchar Karol. 4454

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW 
Ziemskiego Towarzystwa Parcelacyjnego 

S. A, we Lwowie 
za rok 1937/38.

Straty. 1) Z parcelacji części maj. włas*- 
nych 31.873.01. 2) Koszta ogólne 193.134.28,
5) Procenty 47.750 29. 4) Świadczenia kul* 
turalncsoświatowe 5.433.73. 5) Różnice kur­
sowe na papierach procentowych 3.253.06.
6) Fundusz amortyzacyjny 8.389.—. 7) Od* 
pisano wartość 2 samochodów 10.314.—• 
Zysk za 1937/3S r. 44.934.91. — Razem 
345.082.28.

Zyski. 1) Z parcelacji części maj. włas­
nych 262.450.75. 2) Prowizja od sprzeda*
nych gruntów z komisowej parcelacji 
82.63153. -  Razem 345.082.28.

Lwów, dnia 20 września 1938 r.
Ziemskie Towarzystwo Parcelacyjne 

Spółka Akcyjna we Lwowie 
K. Kozłowski mp. Inż. Jan Garszyński nip- 

Wł. Milowicz mp.
Komisja Rewizyjna:

Dr. Platowski Kazimierz mp. Jenner Wł** 
dyslaw mp. Mgr. Pelc Józef mp. Kreitee 

Kazimierz mp.
Księgowy:

Kuchai Karol mp 4455
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